
I jak dzieciaki,  
smakowało wam?

Bardzo! Ale kiedy  
wreszcie pójdziemy  

zobaczyć auta?

O nie,  
muzeum! Przecież 

to same nudy…

Co tu robi  
ten powóz?

To jest samochód elektryczny.  
C.2 Phaeton z 1898 r. - najstarszy istniejący 

samochód, nad którym pracował Ferdinand 
Porsche. Był zafascynowany elektrycznością. 

Prawdziwy wizjoner, prawda?

Ooo!

Do  
widzenia!Ale to auto wcale  

nie jest gotowe…?

Ta nowoczesna karoseria  
pochodzi z 1939 r. i należy do typu 64. Jest  

bardzo lekka, bo wykonana z aluminium. Ferry 
Porsche, który przejął firmę po swoim tacie,  

Ferdinandzie, stosował później aluminium  
w samochodach wyścigowych.

Ten wygląda  
jak Garbus mojego  

dziadka. Co on  
tu robi?

Brawo! Jego również  
zaprojektował Ferdinand  
Porsche. To typ 60, który  
faktycznie jest prototypem 

Volkswagena.

W muzeum znajduje się ponad 80 pojazdów. Większość z nich jest gotowa do jazdy 
i często podróżuje po świecie. Dzięki temu wystawa się zmienia i można przychodzić 
częściej, by za każdym razem odkryć coś nowego. Mamy tu również małe kina.

Hi, hi… dlaczego  
ten samochód wisi  
do góry nogami  

pod sufitem…?

To jest Porsche 956.  
Superszybki model, który niejako  

przysysał się do drogi podczas jazdy. 
Nazwano to ground effect. Od pewnej 

prędkości faktycznie mógłby  
jechać po suficie tunelu!

Przewodnik  
multimedialny doskonale 

wyjaśnia, czym jest  
siła docisku.

Ha, ha. Nieźle!  
Nawet po chińsku!To jeden z pierwszych  

egzemplarzy Porsche 911. Model  
został zaprezentowany w roku 1963.  

Wiedzieliście, że wtedy jeszcze  
nazywał się 901?

Hmm.  
Dlaczego  

czasopismo 
nazywa się do-

kładnie tak samo 
jak restauracja, 
w której właśnie 

byliśmy?

Christophorus 
to po prostu imię 

św. Krzysztofa, 
patrona 

podróżników. 
Magazyn Porsche 

jest wydawany już 
od 1952 r.!

Moglibyśmy  
pokazać wam o wiele 

więcej… ale na dziś już 
wystarczy. W domu 

możecie odwiedzić też 
stronę internetową 

porsche4kids. Dużo 
tam zabawy i przy 

okazji nauki.

Tyle świetnych  
aut nad nami…

Wyobraź sobie: Do 
konstrukcji, która je 

dźwiga, zużyto więcej stali 
niż do budowy wieży  

Eiffla w Paryżu!

Poważnie?  
Ekstra, na pewno 
zajrzymy. Dzięki!  

I na pewno  
tu wrócimy.

Nie, nie  
w Porsche!

Przewodnicy znają się na rzeczy.  
Z nimi zwiedzanie to świetna zabawa.

Porsche 
Teens
Wizyta w Muzeum Porsche.  
Narysował Rudi Skukalek.
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